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Stosunki polsko -  niemieckie 

uległy, przynajm niej pozornej po­
praw ie. N ie  trzeba się jednak łu ­
dzić, by  tem samem w ie low ieko­
w y konflikt polsko «  niemiecki 
został ju ż  rozw iązany, aczkolwiek  
chw ilowo uw aga  N iem iec skiero­
w ana jest w inną stronę.

Zachowanie pokoju między P o l­
ską, a N iem cam i jest m ożliwe ty l­
ko wtedy, gdy  będzie istniała  
choćby częściowa rów now aga  sil 
między obu państwam i. Bardzo  
w yraźne przechylenie się tej ruw - 
cow ag i na korzyść N iem iec m u­
siałoby w  krótkim  czasie dopro­
wadzić do wojny.

D latego  musimy baczną uw agę  
zw racać na wszelkie przejaw y, 
św iadczące o w zroście siły  N ie ­
miec, w szczególności siły m ili­
ta rne j. Szczególnie zaś ważną 
jest tu sp raw a  w zrostu n :emiec- 
kiego lotnictwa.

N iem cy rozporządzają dziś 238 
lotniskami nie licząc lotnisk 
dla hyarop lanów  i zeppelinów... 
Niem iecki Zw iązek obrony po­
w ietrznej (R e ich s lu ft sehutz- 
bund) posiada 5 m ilionów  człon­
ków  i 1800 oddziałów... U trzym u­
je  2100 szkół i 9000 instrukto­
rów... Około półtora m iljona o- 
śób przeszło kurs obrony prze­
ciwlotniczej...

O d ległość frank furck iego  lot­
niska od P a ry ża  wynosi 500 km., 
które aeroplany niemieckie m ogą 

przebyć w  ciągu godziny i p ię­
tnastu minut. O dłegłuść Kolony  
od Londynu wynosi rów nież 500 
nlm. O d leg łość M onachjum  od 
Rzymu —  700 kim t. zn. godzinę 
i trzy kw adranse lotu. Ze Sztut- 
gartu  do M edjo lanu  jest tylko 
065 kim. t. zn. o połowę krócej. 
W reszcie odległość P rag i czeskiej 
od Drezna w-ynosi 120 kim., t. zn 

18 minut.
A  jak ie są cy fry  dotyczące P o l­

ski?
O dległość z K ró lew ca do ar- 

szaw y w ynosi 370 kim. t. zn. 56 
minut lotu, z B erlin a  do W a r ­
szawy 520 kim., t. zn. godzinę i 
szesnaście minut. Inne w ażn ie j­
sze ośrodki Po lslc  —  jak  Gdynia, 
Poznań, Łódź, Śląsk, Zagłębie  
Dąbrow skie, K 'raków  —  są jesz ­
cze pow ażniej zagrożone, niż W a r  

szawa.
Jeśli te cyfry nie m ają  stano­

w ić  d la  nas groźnego memento, 
jeś li N iem cy nie m ają  spraw ow ać  
kontroli nad wszystkiem i n a jw aż ­
niejszemu ośrodkam i naszego ży­
cia gospodarczego i społecznego  
—  musimy mieć silne lotnictwo. 
S iła  zaś lotnicza i siła  m ilitarna  
musi znaleźć trw a ły  fundam ent 

w' sile społecznej.
Bo N iem cy, poza olbrzymiem  

zdobyczami technicznemi, jafcfei#i 
zwiększyli ostatnio sw oją goto­
wość wojenną, m ają na swojem  
koncie także olbrzym i plus wzrb- 
stu nastro jów  m oralnych, krzep­
nięcia siły ogólno-narodowej.

Czy nas i w  tem zdystansują?

J. K.

M in . L a v * i  p r z y b i ł  d o  J k »r s z a w y
K o n f e r e n c j a  z  m a r s z .  P i ł s u d s k i m  n i e  o a n ę d z i e  s i ą

W czora j o godz. 6-ej popołud­
niu przybył do W a isza w y  fran cu ­
ski m in ister Spraw  Zagran icz ­
nych, p Lava l. Poc iąg  luksusowy  
w  którym przyjechał, t. z w . „T ra - 
in b leu“ zajeżdża stale na g łó w ­
ny- dworzec. Toteż przed dworcem  
zgrom adziły  się na długo przed  
godz. 6-tą tłum y publiczności ,pra 
gnąc pow itać m in istra sprzym ie­
rzonej z nami F ran c ji.

Na dworcu zjaw-ilo się wielu  
dziennikarzy polskich i zagran icz  
nych Zw raca ło  jednak uw agę, że 
dochodziła godz. 17.50, o której 
pociąg przyjeżdża, a nie było n i­
kogo z dygnitarzy.

Dopiero po godz. 17.40 rozeszła  
się w tadomość. że program  przy­
jazdu u leg ł zmianie i ż.ć p. L ava l 
w ysiądzie na dworcu W schodnim , 
tam też pośpieszyły taksów-Ki je d ­
ne za drugiem i. Przy dworcu  

W schodnim  oczywiście publiczno­
ści nie byio, a w ejście na dworzec  
byio siln ie kontrolowane.

T arę  m inut przed 6-tą przyje­
chał M in ister Sp raw  Zagran icz ­
nych p. Beck w  otoczeniu urzę­
dników- M in isterstw a, am basador  
Laroehe z małżonką i członkowie 
am basady frnncnskiej.

Poc iąg  w iozący p. L av a la  p rzy ­
był punktualnie o godz. 18-ej. Z 
w agonu tuż przy parowozie w y- 
siad ł na jp ierw  p. Laval, który s i ;  
przyw itał z min. Beckiem i które­
mu przedstaw iono w-yższych urzę­
dników, w  chw ilę zaś potem uka­
zała się w  drzw iach  w agonu uro­
cza postać m łodziutkiej córki p 
Lava la , panny Jose w- popielatym  
kostjum ie i m ałym  fantazyjn ie za­
łożonym kapelusiku czarnym. P a ­
ni Laroehe o fia row a ła  pannie Jo­
se w spaniały  bukiet czerwonych  
kwiatów .

Pan  Lae al w-raz z min. Beckiem  
z calem otoczeniem zeszedł na  
niższy peron, gdzie pow itały go 
delegacje francuskie. poczem  
w siad ł w raz z min Beckiem do sa 
mochodu i odjechał do hotelu E u ­
ropejskiego.

Tym  samym pociągiem  pizyby- 
lo kilkunastu 'towarzy szących mi­
nistrowi Lava low i dziennikarzy  
francuskich. K ilku z nich, a m ia­
nowicie przedstaw icieli „P a r is  
Soir“ , Petit P a ris ien " i „lntran* 
sigeant“ , przyw-ieźli ze sobą w ie l­
kie pud la zaw iera jące t. zw-. bel- 
liuogra fy . Są to aparaty  aniery-

kańskie do przekazy-wania foto­
g ra fii d rogą rad jow ą* N ow y  ten 
wynalazek po raz p ierw szy był 
zastosowany w  Stresie. Fotogra - 
fje  zrobione o 11-ej przed połu­
dniem, były już o 1-ej tego sam e­
go dnia w j drukowane w  „P ar is  
Son-"  K ażda skrzynka bellinogra - 
fu  waży 65 kg.

Jak donosi P A T  w  p iogram ie  
pobytu mm. L a v a la  w  W arszaw ie  
zaszła zmiana, gdyż m arsz P i ł ­
sudski ze w zględu na zły stan  
zdrow ia i opin ję lekarzy nie bę­
dzie m ógł odbyć z min. Lavalem  
zam ierzonej konferencji.

Echa b e r l iń s k ie
B E R L IN , 10.5 (P A T ) .  —  Cała  

dzisiejsza p rasa poranna donosi 
na naczelnych m iejscach z P a ry ­
ża o podróży min. L ava la  do W a r ­
szawy.

N a  p ierw szej stronie zamiesz­
czają wszystkie dzienniki odwo­
łan ie w izyty  mm. L a v a la  u marsz. 
Piłsudskiego. W  obszernych cyta­
tach p oda ją  równocześnie dzien­
niki artyku ł ks. Janusza R adzi­
w iłła , jak i ukazał się na lam ach  
„C zasu", kom entując go, jako do­
wód, że strona polska nie żywi 
iluzji co do w izyty  francusk ie j w  
W arszaw ie . M in P . Ł av a l.

f l a k i e m  n a t *  P e i s l s ą
K i l k u g c d r i n n y  f o t  o r o f .  P i c c a r d a  n a  Z u r i c h u  I f

W czora j o godz. 10.10 w ystar­
tował z pola mokotowskiego ba ­
lon „Zurich  3“ .którym prof. P ic - 
eard odbędzie kilkogodzinny lot 
nad Polską. P ro f. P iccaruow i w  
locie tym towarzyszy 5 osób: ae- 
ronauta szw a jcarsk i' dr. T ilgen -

C z ^ o n k o w i e  B .  B .

W y s n w a i a  r ó ż n e  u s t r z e i e r i a
p r z e c i w  p n n e f t t o w i  o r d y n a c j i  w y o o r c z e j

W czora j grupa  konstytucyjna  
B B  prow adziła  dalsze obrady nad 
projektem  nowej ordynacji w y ­
borczej. \\ dyskusji zarówno po­
słow ie jak  senatorow ie da ją  w y ­
raz swojem u zaniepokojeniu spo- 
wodn projektu oraz w ątp liw oś­
ciom, czy ordynacja w; bon. za od­
pow iada postanowieniom  nowej 
Konstytucji.

P ro jek t spotkał się ze sprzęci 
wem posłanek z BR, które uważa  
ją , że pvzv nowej ordynacji w y ­

bór kobiet stanie się zupełnie nie 
realny, W y su w a ją  one żądanie, 
aby do zgrom adzeń wyborczych  
należały także o rgan izacje kobie­
ce. Posłow ie i senatorow ie sana-

S a e a S a p i n
p o w rs r .0 cfo z d r o w ia

P A R Y Ż . 10.5. (P A T ) .  —  Szala- 
pm  pow raca do zdrow ia i za "4 do 
5 dni cpuśei szpital.

tmsnmma nsranacn

R G f t O H S lf ó  EtfS liM O Te
p o l s k o - w ł o s k i e

Delegacja polska do przeprowadze­
nia rokowań ^rządem włoskim o za­
warcie nowccro układu handlowego 
powróciła z Rzymu do Warszawy, 
ubv uzyskać dalsze Instrukcje co do

szeregu kwoslyj, jakie wyłoniły się 
w loku rokowań przedstawicieli obu 
rządów. Jak słychac, ponowny wy­
jazd naszej delegacji do Rzymu na 
stąpi w najbliższym czasie.

S tra jk  S k a w i n y
j e s t  o r i e s t ę p s t w e m

Sąd Apelacyjny w Warszawie wy­
dal orzeczenie w sprawie skargi od­
woławczej pełnomocnika papierni w 
Częstochowie przeciw wyrokowi Sa­
du Okręgowego w Częstochowie z dn. 
0 bm., którym oainrzono sprawę o

t. zw. strajk okupacyjny w papierm 
Sąd Apelacyjny orzekł, że strajk 
okupacyjny jest przestępstwem prze­
widzianym w art. 251 K.K., postano­
wienie Sądu O kręgowego uchylił i 
przekazał akia sprawy Prokuraturze.

D zie c k o  e m ś p a n ta  polskiego
n a r r ^ d z e n e  p r z s c  k r ó l a  W .  R r y ^ a n j i

Du. 23 kwietnia wyjechał z W ar­
szawy transport emigrantów do A r­
gentyny . M. in. emigrował roli„k z 
hrubieszowskiego Maciej Pitus z zo­
ną swoją Justyną i dwojgiem dzieci. 
20 kwietnia emigranci wsiedli na 
■latek „Warszawa11 w Gdyni, by dn.
1 maja wyruszyć, w dalszą pod nu z 
Cberbourga na wielkim transatlan­
tyckim statku. „A  Icanlara'1.

Gdy statek dn. G maja opuszczał 
port hiszpański Vigo, emigrantka 
Justyna Pitus urodziła dorodnego 
syna. Wobec tego, iż dziecko przy ■ 

.s.do na świat na terytorjum angiel- 
-kieirr, pozatem w dzień jubileuszu

panowania króla Jerzego V, na stat­
ku urządzono wiclkm uroczystości. 
Małemu Pitusowi nadano unię Georg 
John, uznano go w aktach jako „ju- 
bilee baby11, pozatem został on uzna­
ny jako obywatel angielski. W śród 
pasażerów zebrano większą kwotę, 
którą, w ręczono szczęśliwemu ojcu, 
pozatem przeznaczono specjalny fun­
dusz na kupno wyprawki dla dziecka.

Pasażerowie okrętu przesiali de­
peszę w drodze iskrowej do króla 
Jerzego V , zawiadamiając go. o tym 
wypadku.

Georg John Pitus jest jedynym 
Polakiem urodzonym w dniu jubi­

leuszu króla w Wielkiej Brytanji. W  
przyszłości korzystać bedzie z sze­
regu przywilejów, które Anglja  
przyznaje tradycyjnie urodzonym w 
dni uroczyste, związane z panująee- 
m" osobami.

cyjni w y raża ją  cichą nadzieję, ie  
opozycja pomoże im w  popraw iAs 
niu projektu p. płk. S ław ka. Pod ­
kreśla ją  jednak, że - dopuszczalne  
bedą tylko zm iany niezniekształ- 
cające podstaw, które po lega ją  ua 
dopuszczeniu w  pierwszym  rzędzie 
czynnika gospodarczego, sam orzą­
dowego i organizacyjno - społecz­
nego do decydowania o kandyda­
turach.

K c m is  e  w y b o r c z e
Co do techniki p rzeprow adza­

nia wyborów  do Sejmu, to pro- 
j ik t  przewiduje* że generalnego  
kom isarza wyborczego i jego  za­
stępcę pow ołu je nazajutrz po za­
rządzeniu w yborów  Prezydent 
R. P . spośród sędziów łub osób 
odpow iadających warunkom  w y ­
m aganym  do objęcia stanowiska  
sędziowskiego.

Ponadto utworzone będą okrę­
gow e kom isje wyijórcze, sk łada ją ­
ce się z przewodniczącego, które­
go pow ołu je generalny komitet 
wyborczy, —  spośród sędziów, 
spraw ujących  urząd w  danym o- 
kręgu wyborczym, na wniosek  
prezesa odpowiedniego Sądu A pe ­
lacyjnego. Pozatem w  skład ko­
m isji okręgow7ej wchodzi 4-ch 
członków7, pow7ołanych przez w o­
jewództwo. W  W arszaw ie  człon­
kowie komisyj pow oływ ani będą  
w  połow ie przez kom isarza rządu  
i w  połow ie przez prezydenta  
miasta.

O bw odow e kom isje wyborcze  
m ają się sk ładać: z przewodni­
czącego okręgowej kom isji w ybor­
czej i 4-ch członków, pow o ływ a­
nych w7 połowie prze? władze ad ­
m inistracyjne, w  połow ie pizez 
przełożonego gminy. Podczas gło 
sow ania i ustalania wyniku gło 
sowania m ogą być obecni mężowie 
zau fan ia  i ich zastępcy, zgłoszeni 
po jednym  na obwód przez kandy­
datów na posłów.

kamp, m jr. Mazurek, kierownik jtnoinzując z wesołym nastrojem, 
w arsztatów  balonowych w  L eg jo - j w yruszających  w7 drogę, 

nowie, pu. Bielewicz, dowódca 2 j  P ro f. P iccard  żegnar wszystkich

Aresztowanie drugiego sprawcy
n a p a d u  n a  l i s t o n o s z a

K R A K Ó W , 10.5. (P A T ) .  —  U -  
bieg łe j nocy po lic ja  aresztowała  
w7 Tarnow ie  Israe la  S iegfrieda, 
drugiego spraw cę napadu rabun ­
kowego na listonosza pieniężne­

go w  K rakow ie. Został on ujęty  
w7 T arnow ie w  momencie, gdy  
chciał dostać się pod osłoną nocy 
do sw ojego m ieszkania.

baonu balonowego, oraz zwycięz­
ca w  zaw7odach Cordon -  Benneta, 
popularny kpt. Hynek i kpt. Ja­
nusz, p ilot balonu „Poton ja", zdo­
byw ca czwartego m iejsca w  zaw7o 
dach wolnych balonowych o pu- 
har Gordon -  Bennetta. Balon  
„Zurich  3“ p ilotu je m jr M azu ­
rek.

N ietyle może silny, co poryw i­
sty w ia tr  południowo - wschodni 
stanpwił pomyślny . prognostyk  
dla dzisiejszego lotu. Toteż od 
wczesnego ranka rozpoczęły się 
energiczne przygoto-wania. O go ­
dzinie 6 30 pow7łoka balonu „Zu ­
rich 3“ przym ocowana była już  
do jednego z przew odów  gazo­
wych, który pozostał na lotnisku 
niukotow7skiem jeszcze z zeszło­
rocznych zawodów. Balon jest  
własnością Szw ajcarji, oddany je ­
dynie do przechowania w arszta ­
tom balonowym  w  Legjonowue ze 
względu nn tegoroczny udział 
Szw ajcarów  w jesiennych zawo­
dach. Ma on pojemności 2.200 'm. 
sześć. W ypełn iono go dz ś zwy­
czajnym  gazem świetlny m.

O bsługa  balonu, sk ładająca Mę 
z około 30 ludzi, m usiała w a l­
czyć z silnym  wichrem , który 
chwilam i groził oderwaniem  na­
pełn iającej się powłoki, od kranu  
gazowego. O godz, 9.15 przybył 
na lotnisko prof. Piccard. które­
mu tow arzyszy li: dr. T ilgenkam p  
i m jr. M azurek. N a  lotnisku ze­
bra ła  się nieliczna grupa odpro­
w adzających .sk ładająca się z 
wtaaz balonowo - lotniczych, li­
cznych przedstaw icieli prasy7 sto­
łecznej oraz pani W olfke, żony 
profesora Politechniki...' kolegi 
szkolnego prof. P iccarda, i je j 
córki

O bsługa  podprowadza balon, 
którego kosz chw ieje się nad sa­
mą ziemią, na środek lotniska. 
P ro f. Piccard  w ypow lodzi ił jesz ­
cze parę słów7 przez m egafon dla 
Polskiej A gen c ji Telegra ficzne j.

P r z e d  o d lo t e m

Przed samym odlotem przybie­
ga  do p ro fesora  boy hotelowy i 
w ręczą mu jakąś paczkę w kształ­
cie butelki. P ro feso r dziękuje mu 
serdecznie i na pożegnanie podaje  
rękę. Uczony przybył na lotnisko 
w zw7ykłem ubraniu, na które nalo 
żył kombmcz lotniczy, d ługie szpa 
kowate w łosy przykryw a grana­
towy beret baskijsk i. P. T ilgen - 
kamp jest w7 letnim trench- 
coat‘cie i miękkim kapeluszu. P o l­
scy lotnicy są wwzyscy w m undu­
rach. Godz. 10.5 wszyscy znajdu ­
ją  się ju ż  w  koszu. Do sznurów  
balonu przymocow7ane są dw ie fla  
gi narodow e: polska i szw a jcar­
ska. Łopcą w silnym w ietrz*; h ar

swym pogodnym  uśmiechem Roz­
w iane w łosy tworzą lekką aureo­
lę wkoło tw arzy  uczonego. Cieszy  
się, że będzie m ógł dokładnie z 
lotu ptaka obejrzeć okolice W a r ­
szawy i uprzytom nić sobie dokład  
nie terenowe w arunk i lądow an ia
1 startu. N a  dane hasło obsiuga  
puszcza liny i balon odryw a się  
nie gondo lę" Uderzen ie *  w iatru  
ostro w  górę, kołysząc gw altow - 
spji cha baion ku dołowi, tak że 
kosz dotyka powierzchni ziemi. 
Niem a ju ż  jednak  czasu podać 
czapkę, bow iem  piloci w yrzucają  
worek_z piaskiem i balon znowu 
unosi się w  górę.

W ia t r  dmie z szybkoccią 8 —  
10 m.otrćw na sekundę, a chw ila ­
mi poryw y jego są jeszcze g w a ł­
towniejsze. W ed łu g  przepowiedni 
meteorologów7 ,na v ysokości 290 
m etrów tempo w iatru  się /zmniej­
sza, lecz należy przew idywać, że 
balon będzie leciał z szybkością 
mniej w ięcej 40 —  15 km. na go­
dzinę. Poniew aż lot len ma t r w a ć .
2 —  3 godzin, prawdopodobnie  
lotnicy przebęua przestrzeń zgó­
rą  100 km w7 kierunku południo­
wym. Będą się starali lądow ać w  
pobliżu jak ie jś  stacji kolejowej, 
z której najlatwuej będzie możua 
powrócić koleją  do W arszaw y ,  
skąd prof. .P iccard  jeszcze dziś o 
godz. 23-ej w yrusza w  dalszą d ro ­
gę do Moście.

Z W arszaw y  w ia tr nadal oalc- 
nowi kierunek na W ilanów , po­
czem zleKka zaczął zataczać tuk 
w stronę Prag i. Jak ułożą się w  
górze prądy powietrzne, trudno  
jest przewidzieć. Jednakowo mo­
żliwe jest lądow anie lotników ko­
lo Siedlec, jak  i w7 okolicach imtdi. 
na. Pod tym względem  zresztą nvj 
*ą być niespodzianki.

LątJov.'ćnie
Balon „Zurich  3“ , na którym  

odbył lot próbny p ro f. Piccard  i 
towarzyszące mu osoby, w y lądo ­
w ał o godz. 13 15 w  majątku B ra -  
nica, 7 kim. na wschód od Radży 
pia. W łaścic ie l m ajątku p. K u li­
kowski zaopiekował sie załogą ba  
łonu. W  Radzyniu oczekiwał 
m jr. Rybicki, który w yjechał z 
W arszaw y samochodem na godzi­
nę przed startem.

Start balonu z W arszaw y  b\ 1 
utrudniony ze względu na silno 
podmuchy w iatru

Po spożyciu obiadu członkowie 
załogi balonu odjadą do W a rsza ­
w y samochodem, oddanym do ie i 
dyspozycji przez starostę radzyń- 
skiego.

Dziś wieczorem  prof. P iccard  

odjeżdża do Moście.


